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BV?kf zwrotnej

Przerażenie wśród Anglików i Francuzów.
o pojemności m d  ton z

Niemieckie lodzie podwodne działają na Atlantyku,
Amsterdam, 13 listopada. Z Vlgo do­

noszą, że na pokładzie licznych stojących 
w tym hiszpańskim porcie okrątów angiel­
skich I francuskich, które znajdują sią w 
drodze do AngIJi lub Francji, wywołała 
wielkie zdumienie wiadomość o obecności 
łodzi podwodnych w pobliżu tej llnji komu­
nikacyjnej, prowadzącej przez Atlantyk. 
Llnja ta Jest bardzo silnie strzeżona przez 
flotą angielską I francuską.

Amsterdam, 13 listopada. Ja k  dono- 
szą z LLondynu, uratowani członkowio 
załogi angielskiego okrętu „C arm ar- 
then Coast" oświadczyli, że okręt zato­
nął na M orzu Północnem niedaleko an­
gielskiego brzegu, po straszliwoj eks- 
idozil na pokładzie. Eksplozja była tak

W spaniałe osiągnięcia.
Co powiedział generał Oszlma 

dziennikom amerykańskim.
Nowy Jork, 13 listopada. — W  drodze po­

wrotnej do Japonji przybył do Nowego 
Jorku generał Oszima, b. ambasador _ ja­
poński w Berlinie. W wywiadzie oświad­
czył on. że publikowane w swoim czasie 
w prasie amerykańskiej twierdzenie, jako­
by jego odwołanie pozostawało w związku 
z paktem niemlecko-rosyjsklm, Jest całko­
wicie wyssane z palca. Oszlma przebywał 
w Berlnie ponad 5 lat, co w służbie dyplo­
matycznej Jest okresem bardzo długim. 
Jest on przekonany, że nlemlecko-rosyjskl 
pakt w żadnej formie nie wpłynie ujemnie 
na stosunek Japonji do Niemiec.

„Po wybuchu wojny — oświadczył gen. 
Oszima — udałem sic za armją niemiecką 
do Polski, a następnie zwiedziłem linje 
Zygfryda. Stwierdzić musze, że dotychcza­
sowe osiągnięta Niemiec są potężne. Sy­
tuacja Niemiec pod względem dyploma­
tycznym, gospodarczym i militarnym Jest 
o wiele korzystniejsza, niż w r. 1914. W na­
rodzie niemieckim panuje bardzo dobry 
nastrój".

Po krótkim pobycie w Waszyngtonie, 
Przez San Prancisko uda sie Ken- Oszima 
do Japonji.

 o-----

Ja k  pracuje brytyjsko-żydowska 
prasa podżegaczy.

Amsterdam, 13 listopada. Działalność 
sprawozdawcza czynnych obecnie w Ho­
landii angielskich I francuskich dzienni­
karzy, doprowadziła do Interwencji rządu 
holenderskiego. Mianowicie szef prasowy 
rządu holenderskiego komunikuje, że Ucz­
ni przedstawiciele prasy zagranicznej o- 
trzymali wczoraj pisemne ostrzeżenia. — 
Dziennikarzy zawiadomiono, że rzad za­
broni im dals' >| działalności publicysty­
cznej w Holandii Jeżeli w dalszym ciągu 
pedą podawali alarmujące I niezgodne z 
faktami informacje.

 o -

Niemiecka organizacja 
przesiedleńczo-powiernicza.

Berlin, 13. listopada. — Dla uregulowania 
spraw majątkowych, jakie wynikły % ra­
cji przesiedlenia i reemigracji Niemców z  
*'agnaaiicy. a w szczególności z krajów bał­
tyckich do Rzeszy, powstała organizacja 

n. „TTmsiedlungs-Treuhand-Gesellschaft 
z®- b. H.“ z siedzibą w Berlinie. W  najbliż­
szym czasie mają powstać oddziały tej or- 
feanifflacji w Rydze, Rewlu i w Poznaniu.

Według prze je tej depeszy radjowej, zo­
stał zatopiony parowiec „Ponzano" o poje­
mności 14.000 tonn. Załoga pewnego japoń­
skiego parowca twierdzi, że widziała nie­
miecką łódź podwodną. Wkrótce potem o- 
debrał parowiec ten sygnały S. O. S. z po­
kładu „Ponzano", w których doniesiono, że 
parowiec próbował uciec przed niemiecką 
łodzią podwodną, jednak był ostrzeliwany 
i obecnie tonie.

silna, żo okręt zatonął po kilku minu­
tach .Podczas eksplozji zginęło dwóch 
ludzi, oraz 6 zostało ciężko rannych.

Angielski okręt korsarski 
na morzu Śródziemnem. 

Istambuł, 18 listopada. Do yorf i tam-

Bjówłła Komenda ArmJI Niemieckiej do­
nosi: Kilkakrotne próby Francuzów, by w 
ostatnich dniach zdobyć położono o 11 km. 
na południowy-zachód od Pimasene wzgó­
rze. obsadzone przez przednie oddziały 
wojsk niemieckich, nie powiodły się, pomi­
mo współdziałania nisko lecących samolo­
tów | ożywionych działań artylerjl.

Wzgórze pozostało w rękach niemiec­
kich. Wzięto Jeńców.

Bruksela, 13. listopada. — Jak donot>> z 
Ostendy, w czasie działalnoicl francuskiej 
artylerjl przeciwlotniczej, epadły w La

bulskiego przybił angielski transporto­
wiec, pomalowany na kolor czarny i wy­
posażony w wolno stojące odkryte działo 
artyleryjskie. Nazwa statku i portu ma­
cierzystego są zamalowane.

Zatonę! okręt z bombowcami, 
przeznaczonemi dla Anplji.
Zdenerwowanie w Nowym Jorku.

Nowy Jork, 13 listopada. Okręt z ładun­
kiem bombowców typu Lcokhead, któro 
miały być przywiezione do AngIJI I odda­
no anglelskelj marynarce lotniczej, zato­
nął.

Okręt był przycumowany do pomostu w 
porcie nowojorskim I czekał na przybycie 
brytyjskiego parowca, który miał wziąć 
na swój pokład obydwa samoloty. Detek­
tywom polecono natychmiast zbadać przy­
czyny katastrofy. Stwierdzili oni, że w 
krytycznym czasie nie wlał wiatr, jak ró­
wnież nls by lj wysokich fal.

Ponns na teranie belgijskim cztery pociski 
W cm. Jeden z nłch przebił dom na rynku 
Jednak nie eksplodował. Drugi pocisk prze­
bił dom w klorunku pionowym i został od­
naleziony w piwnicy. Dwa pozostało epa­
dły na okoliczne ogrody.

Alarm lotniczy w Paryżu.
Bruksela, 13 listopada. W sobotę rano o 

godz. 4.45 zabrzmiały w Paryżu syreny a- 
larmewe, które Już od miesiąca nie były 
słyszane. Odwołanie alarmu nastąpiło s 
godz. 6-teJ.

Ukazał się pierwszy numer 
„Krakauer Zeitung“

W niedzielę ukazał się pierwszy numer 
„Krakauer Zeitung". nowego dziennika 
niemieckiego, który będzie zawierał m. in 
obwieszczenia Generalnej Gubernji.

Dziennik, któremu przypisuje się wielkie 
znaczenie. Jest wydawany i drukowany w 
Krakowie.

Dziennik egipski o wartości
,,angielskich obietnic".

Kairo, 13. listopada. — Dziennik egipski 
„Misji al fattat" w artykule o ostatniej 
mowie lorda Halifaxa zajmuje sie teąn. co 
w krajach arabskich nazywa sie ironicznie 
„angielskleml obietnicami". Dziennik pi­
sze:

Mowa lorda Halifaxa jest doskonała, ale 
Wschód chce obecnie czynów, a nie iłów. 
Demokracje powinny dać oczywisty dowód 
swej rzetelności. Egipt, Sudan, Palestyna, 
Syrja, Marokko, Algier i wiele innych kra- 
jód arabskich, ma prawo do takiej wolno­
ści, jaką Anglja zawsze np wypadek woj­
ny chetnie przyrzeka tym krajom, które 
mają jej pomóc. Anglja i Francja zrobiły­
by dobrze, jeśliby tym razem zapłaciły 
cześć rachunku Już z góry, choćby tylko 
dlatego, by w końcu rat złożyć dowód ucz­
ciwości swych zamiarów.

Niemieckie zdanie o AngJI wypowiada 
prasa sowiecka.

Moskwa. 13. listopada. W  moskiewskich 
kołach politycznych wielkie wrażenie wy­
wołał fakt. że prasa moskiewska przynio­
sła Jeszcr- raz pełne brzmienia mowy Hi­
tlera. Świadczy to o dobitnem podkreśle­
niu niemieckich opinji o Anglji. które pra­
wie że nie różnią sią od rosyjskich. Dla­
tego Moskwa podkreśla je  w sposób tak 
dobitny.

Flota Stanów ZJedn. zakłada miny 
w strategicznych punktach wybrzeża 

Antlantyku i Pacyfiku.
Waszyngton, 13. listopada. — Flota Sta­

nów Zjednoczonych ma obecnie za zadanie 
zakładać miny w strategicznie ważnych 
punktach na wybrzezu Atlantyku i Pacy­
fiku. Są to środki zabezpieczające przed 
wszelką próbą zawinięcia tam obcych 
statków.

 o-----
Wybory do senatu w Jugosławji.

Belgrad, 13 listopada. W niedziele oiby- 
ły sie na terenie Jugosławji wybory do 
senatu. Ogółem wybrano 47 senatorów. — 
Dalszych 47 zostanie mianowanych przez 
rade regencyjną. Do godziny 17-tej udział 
w wyborach wynosił przecieknie 85 procent 
uprawnionych do wybrów burmistrzów i 
radców prowincjonalnych. Wybory trwa­
ły do godz. 20-terj. Wynik ogłoszony bę­
dzie w ciągu poniedziałku. W ybory odby­
ły  sie w zupełnym spokoju i porządku. 

 o-----
„Petit Parisienff przyznaje się.
Bruksela. 13. listopada, — Korespondent 

wojskowy „Petit Parieien" w swoim komu­
nikacie z piątku przyznaje, że wojska fran­
cuskie poniosły w czasie działań wojsk 
nieprzyjacielskich bardzo liczne straty.

Dziennik „Le  Pays Rel“  zawieszony.
Bruksela. 13. listonada. — Rzad belgijski 

zawiesił z natychmiastową ważnością „Le 
Pays Rei" organ Degrella, przywódcy re- 
xlstów.

Jak wyjaśnia socjalistyczny „Peuple", 
powyższe zai sądzenie nasta.niło 7 powodu 
„podburzania przeciw Anuli!" Takie samo 
zarządzenie wydane zostało przeciw uka­
zującej sie w Antwerpii gazecie flamandz­
kiej „Het Flamlsch Volk“, oraz przeciw 
radykalne walońskiemu „La Dataille Wal- 
lone".

Aresztowania wśród czamogiełdziarzy
Medjolan, 13. listopada. Policja medio­

lańska aresztowała wiele osób, które w ru­
chliwej Galerji Victoria Emanuela w cen­
trum miasta, na oczach przechodniów han­
dlowali dewizami zagranicznemi. Skonfi­
skowano kilkaa tysięcy funtów szterlingów, 
znaczną ilość innych walut zagranicznych 
1 ponad 100.000 lirów, pochodzących ze 
sprzedaży dewiz. Banda przemytnicza po­
sługiwała sie szeroko rozgałęzioną organi­
zacją handlarzy dewiz i pośredników.

C ł o  w i a d o m o ś ć  „ T i m e s u * *

Angtclscij oficerowie bei poborów
ich żony bez zasiłków.

Jak żydowski min. wojny Horo Be lischa „opiekuje się“  żołnierzami.

Berlin, 13 listopada. Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, te państwa w czasie wojny 
dbają przedewszystkiem o swych żołnierzy, oficerów oraz o Ich rodziny. Wydaje sie 
Jednak, że ta ważna sprawa dotychczas nie znalazła zrozumienia w AngIJi, a w każ­
dym razie nie zrozumiał jej angielski mini ster wojny Hore Bellscha.

Wydaje sie wprost niemożliwością, jed­
nak musi polegać na prawdzie, (czytamy o 
tern w „Times"), że od początku wojny an­
gielscy oficerowie nie otrzymali pensji. Ró­
wnież żony i matki wojskowych nie otrzy­
mały dotychczas żadnej pomocy mato- 
rjalnej.

„Times" m. in. wymienia wypadek, we­
dług którego pewien oficer angielski zmu­
szony był sprzedać^ papiery wartościowe, 
aby uregulować swój rachunek w kasynie 
oficerskiem. W związku z tern „Times" za­
pytuje: „Co sie dzieje z tymi nieszczęśli­
wymi, którzy nie dysponują własnymi 
środkami!" W  dalszym ciągu dziennik do­
nosi, że żona pewnego żołnierza, który zo­
stał powołany do wojska w dniu 2 wrze­
śnia, nie otrzymała dotychczas żadnego za­
siłku. Mus: ała wiec korzystać z własnych 
oszczędności. Wiadomością te zostały po­
twierdzone przez urzędnika angielskiego 
ministerstwa wojny, który stwierdził, że w 
rzeczywistości wielu oficerów nie otrzyma­
ło dotychczas żadnych poborów. Wkońcu

„Times" zaznacza, że ta sprawa zostanie w 
krótkim czasie załatwiona.

Okręg łódzki wcielony do okręgu 
Rzeszy Wartheland.

Łódź, 13 listopada. W  ramach wielkiego 
zebrania w Łodzi, Namiestnik Rzeszy Gau- 
leitpr Grciser dokonał uroczystego aktu 
przejącia okręgu łódzkiego do okręgu Rze­
szy Wartheland, a tern samem do Rzeszy 
Wielkoniemieckiej.

 o-----
Niezadowolenie w łonie

francuskich związków zawodow.
Paryż, 13 listopada. Socjalno-demokraty- 

caiy „Populalre" donosi, że 85 organizacyj 
zawodowych w Paryżu, które należały do 
związku CGT, odmówiło swego poparcia 
obecnamu kierownictwu CGT.

Angielski statek zatonął
na morzu Północnym.

Podczas eksplozji zginęło dwóch ludzlf a sześciu Jest rannych

Odparto ataki francuskie.
Ostatni komunikat Głównego Dowództwa ArmJI Niemieckiej.
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Zmiana flagi zawiodła.
Roosetclt pod naciskiem opinii publiczne} zmienił swoje zdanie.'

Waszyngton 13 listopada. Roosevelt pjd naciskiem swego ministra spraw zagrani­
cznych oraz przewalającej części ludności, zmienił zdanie i cofnął ewoje zezwolenie 
na zmianę flagi na okrętach Stanów Zjednoczonych.
Wykuty przez właścicieli okrętów plan, 

według którego Stany Zjednoczone miały 
dostarczyć wielkiej ilości materjałów wo­
jennych dla państw zachodnich pod ban­
derą panamską, upadł.

Roosevelt oświadczył na konferencji pra 
eowej, że uczynił to w interesie maryna 
rzy, robotników portowych i t. d., którzy 
wskutek ustania żeglugi z Europą stracili 
posady. Zapowiedział on, że wniesie na 
najbliższym posiedzeniu parlamentu wnio­
sek, według którego ci robotnicy otrzyma­
ją  także zapomogi, gdyż według istnieją­

cych przepisów, tylko robotnicy przemy­
słowi otrzymują zapomogi. W międzycza­
sie Roosevelt zastanawia się nad kwejtją 
zatrudnienia oficerów o m  żołnierzy. Aby
nie spędzali oni bezczynnie czasu po mia­
stach, urządzono dla nich kursy dokształ­
cające.

Co się tyczy okrętów unierucuomionyoh, 
to nie moi na Ich uiyć w komunikacji z A- 
meryką .Południową liub Azją, gdyż .,ic- 
ma ani dostatecznej ilości pasażerów, ani 
wystarczającej ilości towarów. Zamierza 
on więc przynajmniej część unieruchomio­

nych okrętów użyć dc przewozu surowców
wojennych, których niema w Stauaoh Zje­
dnoczonych i na zakup których parlament 
podczas ostatniej swej sesji wyznaczył 
10.000.000 dolarów.

Podpisano także układ z Anglją, według 
którego Ameryka dostarczy Angiji baweł­
ny, Anglja natomiast Ameryce kauczuku. 
Ponieważ parowce Stanów Zjednoczonych 
pod żadnymi warunkami nie mogą się u- 
dać do strefy wojennej, więc Anglja bę­
dzie musiała eama przewieźć bawełnę, na­
tomiast wymienione wyżej okręty zostaną 
użyte do przewozu kauczuku z Azji Wscho­
dniej.

Całe Włochy obchodziły rocznicę urodzin
Wiktora Emanuela III.

Defilada garnizonu rzymskiego.
Rzym, 13 listopada. 70-tą rocznicę uro­

dzin Wiktora Emanuela III, obchodzono 
uroczyście w całych Włuszech, _ przy naj­
liczniejszym udziale siły zbrojnej, partji 
i ludności. W  Rzymie odbyła się na „Piaz- 
za Venezia“ defilada całego garnizonu 
rzymskiego, na którą poza licznymi człon­
kami rządu i partji, przybyli szef sztabu 
generalnego armji włoskiej, marszałek 
Grazianl, oraz sekretarz stanu w minister­
stwie wojny, generał Soddu. Następnie od 
była się w kasynie oficerskiem uroczy­
stość, w której wzięła udział cała geiiera- 
licja rzymska z marszałkiem Grazianl i 
generałem Soddu na czele.

Także prasa wieczorna w serdeczuych i 
entuzjastycznych słowach podkreśla wyso­
kie cnoty włoskiego władcy, który w cią­
gu 40-letniego okresu rządu doprowadził 
Włochy do coraz znakomitszego rozwoju. 
„Giornale dTtalia" przypomina jego cno­
ty żołnierskie i męża stanu, króla i cesa­
rza, jak również jego spotkanie z Musso- 
linim, którego król uroczyście zatwierdził 
jako wodza faszyzmu, w następstwie czego 

ia t  Włochy etaty eię Imperjum.
W  nc^poważniejszej godzinie, jaką Eu­

ropa dzisiaj przeżywa — podkreśla „Tri- 
buna“ — cały naród włoski stoi pod bro­
nią zwarty — gotowy pod znakami rózgi 
liktorskiej i skupiony dokoła Wiktora 
Emanuela III, pozdrawia swego króla-zoł- 
nierza.

Życzenia Kanclerza Hitlera 
dla Wiktora Emanuela.

Berlin, 13 listopada. Fiihrer przesłał 
'JKM. Królowi Włoch i Cesarzowi Etjopji 
z okazji 70-tej rocznicy urodzin następu­
jący telegram:

„Proszę Waszą Królewską Mość przyjąć 
Z okazji 70-tej rocznicy urodzin moje naj­
serdeczniejsze życzenia. Z niemi łączę wła­
sne i narodu niemieckiego najlepsze ży­
czenia powodzenia^ Waszej Królewskiej 
Mości i szczęśliwej przyszłości Imperjum 
[Włoskiego.

 ̂ o-----

Niemcy z Estonjl przybyli do Rzeszy.
1 Rewal, 13 listonada. _— Przesiedlanie mie­
szkających w Estonjl obywateli niemiec­

kich zbliża się ku końcowi. W  sobotę opu­
ścił Rewal parowiec KdF „Ozeana" z 864 
przesiedleńcami — zaś dsńś wiecaoram od­
płynie statek „Sierra Oordoba“, wiozący 
956 podróżnych.

W czasie od 18 października do 5 listopa­
da w 15 transportach powróciło do ojczy­
zny około 12.000 Niemców, obywateli estoń­
skich lub niemieckich.

Biorąc pod uwagę, że w ciągu tygodnia 
„Sierra Cordoba“ przetransportować ma 
jeszcze daiazych 1000 ludzi, którzy zyskali. 
prhwo pobytu w Estonjl, do grudnia, 
względnie etyoznia celem likwidacji przed­
siębiorstw, to stwierdzić można, że Niemcy 
w Estonjd całkowicie zastosowali się do we. 
zwania i że wyniik akcji przesiedleńczej u j 
ważać można za pomyślny.

Należy dodać, że rychłe odtransportowa­
nie tych 12.000 osób było możliwe tylko 
dzięki akcji dużych parowców floty wy- 
wczasowej „Siła przez radość". Meble i ca­
ły bagaż przewieziono tymi samymi tran­
sportowcami.

Rosja lako dostawca surowców.
Dziennik belgradzki o znaczeniu pomocy sowieckiej dla Niemiec.

Belgrad, 18 listopada. „Politika" w arty­
kule wstępnym pisze o duiem moczeniu 
Rosji w zakresie zaopatrzenia Niemiec w 
surowce. Pismo stwierdza, że Rosja dys­
ponuje w dużych ilościach bardzo ważny­
mi surowcami. Np. produkcja pszenicy wy­
nosi jedną czwartą część produkcji świa­
towej; pozatem Rosja jest jedną z głów­
nych producentek nafty, tłuszczów, żelaza,

manganu, drzewa I środków żywnościo­
wych.

Zapewniane jest przedewszystkiem uzu­
pełnienie niemieckich zapasów żywnościo­
wych dzięki eksportowi rosyjskiemu. W 
dziedzinie surowców przemysłowych, Ro­
sja produkuje fosfąt azbest, chrom, rów­
nież dysponuje żelazem, bawełną i wełną, 
której jest prodneentem.

Jak Anglja gnębi północną Irlandję?
65 aresztowanych -  Zasieki dokoła więzienia.

Amsterdam, 13 listopada. „United Presa“ donosi o aresztowaniu 85 obywateli pół­
nocnej IrlandJI i osadzeniu ich w więzła nlu w Londonderry.

żyje wróg Angiji".
W obawie że ktoś z aresztowanych mógł­

by nciec, zostali oni pojedyńczo skuci, a 
pra ykażdym czuwał policjant z odbezpie­
czonym rewolwerem. Wzmocniono także 
straże więzienne, wokół więzienia wznie­
siono zasieki z drutu kolczastego.

Aresztowanych przewieziono z Belfast 
pod silną eskortą policyjną do oddalone­
go o przeszło 1U0 mil więzienia. W ohwili, 
gdy samochody z aresztowanymi zajeż­
dżały na teren więzienia, Irlandczycy od­
śpiewali pieśni republikańskie i wznosili 
okrzyki: „Niech żyje republika" i „niech

Cwetkowicz potępia
anonimowych propagatorów.

Belgrad, 13 listopada. Premjer Cwetko­
wicz potępia w zdecydowany sposób anoni­

mowych szerzycieli ulotek. W ulotkach 
tyoh domagano się „większej swobody". 
Premjer podkreślił, że wolność słowa nie 
może doprowadzać do wybryków politycz­
nych. oraz do oczerniania czołowych oso­
bistości.

ŁUCJA KARSKA.

Wierna dusza
Pokój bony.
Niedzielne popołudnie. Panna Zofja i jej 

przyjaciółka.
►— No i jak się canjeea na nowej poso- 

Bmeł Dobrze!
— O nie—
*— Dlaczego 1
i— No widzisz, nie wiem, jak mam cl to 

powiedzieć— tak tęsknię—
— Ach tok, rozumiem, tęsknisz za do­

mem, pra wdał
— Nie, nie za domem, za starem miej­

scem,
 Co ty też mówiezt Przecież tam nie

mogłaś dłużej wytrzymać. Dziecko okrop­
nie rozpieszczone, wynagrodzenie marne.

 Tak, to prawda, ale zato jakie tam
miałam życie...

— Życie! Czy ty myslisz o utrzymaniu!
i— No wiesz, ty to tylko o jedzeniu my­

ślisz — ja myślę o życiu, prawdziwem iy- 
ciu. Przynajmniej tam miałam rozrywkę. 
Pan przychodził oonajmniej raz w tygo­
dniu pijany, kompletnie ululany. A pani 
odrazu krzyczała tak, że cały dom słyszał: 
„Ty łobuzie, ty pajanioo, życie mi znisz­
czyłeś, do grobu mnie wpędzasz...

— Nie, naprawdę!
— Tak, tak! Szczęście zburzyłeś, przepi­

łeś posag. Z hołotą się zadajesz, nie umiesz 
uczciwej kobiety uszanować...

 Uczciwej kobiety nie umiesz uszano­
wać, tak powiedziała!
. — Oczywiście tak, jak c ł mówię, prze­

cież wiadomo, że wszyscy mężczyźni to... 
I tu Pa(Ho soczyste słówko.

— Tak, tak, święta prawda, powinno się 
ich wszystkich w jednym dniu wytępić, 
jak tego chcą, no— jak one się nazywają 
te... feministki.

— Daj im teraz pokój. No więc, jak ci 
mówię, pan an to nic, tylko z butami do 
łóżka.

— No, wiesz moja droga, tego nie mogę 
mówię, pan na to nic, tylko z butami do 
łóżka.

— ...bo też to jest okropne. Paui zaczy­
nała o drazu płakać i mówiła tylko: „Ty 
Świnio!" Ale pan już chrapał. Więc kładła 
się też spać i słyszałam pode drzwiami, jak 
ten „biedny robaczek" płakał i płakał. A 
następnego dnia wybuchała burza. Pani 
pakuje manatki i chce wracać do domu 
rodziców.

— No i, no it
— Pan rzucał się wtedy do jej nóg i bła­

gał: Mój skarbie, mój aniele, nie opusz­
czaj mnie, umrę bez ciebie! I całuje ją i 
pieści, a ona powoli dała się przebłagać.

— Najczęściej tak się zdarzało—
— Kłócili się, iii, a potem znowu eię go­

dzili. Pani pakowała rzeczy, potem znowu 
rozpakowywała, pan przynosił kwiaty, pre­
zenty, a potem klął tak, że się ściany trzę­
sły. Tak, to prawda, dziecko było niezno­
śne, roboty miałam dużo i pensja była niż­
sza ,ale zato miało się jakąś odmianę. Jest 
się przecież człowiekiem, prawdat

— Masz rację my też mamy jakieś pra­
wo do zabawy. No, a tuł

— Ach! tu jest nudno. Żadnej sprzeczki, 
żadnej kłótni, zawsze to samo. Owszem, 
trzeba przyznać, że to bardzo przyzwoici 
ludzie, ale tacy są jeszcze młodzi, on jej 
nigdy nie powie głośnego słowa, zawsze n-

przejmy, mówię ci, że można zwarjować 
z nudów

Dzwonek do drzwi wejściowych. Panna 
Zofja idzie otworzyć drzwi i wraca prędko 
już w nieco lepszym humorze.

— Jakiś młody człowiek przyszedł. Bar­
dzo elegancki. Ńie znam go wcale i moja 
Pani strasznie się ucieszyła.

— Ocho to zły znak!
— Myślisz! Zresztą wszystko możli we, 

bo właściwie dlaczego cieszyłaby się tak 
bardzot Kwiaty przedtem dostała. Czer­
wone róże. Może były od niegot

— Zawsze zaczyna się od kwiatów, to 
wiadome.

— Idź zobaczyć, co tam słychać nowego.

Po chwili przychodzi panna Zofja za­
chwycona.

-  Siedzą bardzo blisko siebie. Może się 
nawet całowali. Ja tego wprawdzie nie wi­
działam, ale to nie jest wykluczone. Ja się 
na tern znam. Tak czule do niej mówi i pa­
trzy jej prosto w oczy.

— P mój Boże, mój Boże!
— Że też istnieją tacy ludzie! A zawsze 

udaje taką zakochaną w panu.
— Patrzy jej w oczy, co ty mówisz! no, 

a pan!
— Pana jeszcze niema, ale przychodzi 

zwykle o tej porze. (Słychać pukanie do 
dnzwai). — O mój Boże, wywołałam wilka z 
lasu, to on.

W salonie drzwi są zawieszone dywanem 
i dlatego nie słychać żadnych kroków.

— Wielki Boże, biedna pani! Zosiu dro­
ga, idź zobacz co się tam dzieje.

Zofja wylatuje z pokoju, a przyjaciółka 
jej niespokojnie przechadza się tam i zpo- 
.wrotem. Staje pod drzwiami i nadsłuchuje

Przejrzyste metody 
propagandy.

Kraków, 13. listopada. 
Przed kilku dniami londyńska ..iinan- 

ciei News" opublikowała wywody swego 
specjalnego współpracownika dc spraw 
„Lombard Trade‘ów“. Według niego za­
rządzenia, dotyczące angielskiej blokady 
Niemiec na odcinku gospodarczym, mogły 
by być tylko wówczas skuteczne i możli­
we do osiągnięcia, o ile pozyskana będzie 
pomoc państw bałtyckich oraz państw 
w południowo-wschodniej Europie. Dzien­
nik ostrzega państwa neutralne przed po­
wstrzymaniem się od stosunków handlo­
wych z Anglją na skutek przyrzeczeń 
niemieckich.
-^° wywodów brytyjskich, świadczących 

o całkowitym braku znajomości tego tema­
tu, mogą państwa bałtyckie i kraje poło­
żone w południowo-wschodniej części Eu­
ropy, stwierdzić na podstawie danych sta­
tystycznych, że gwarancje rządu nie­
mieckiego stanowią dla nich od wielu lat 
caiKiem pewny ry„ek zbytu najważniej 
szycn artykułów eksportowych przy zape­
wnieniu wysokości cen, które są o wiele 
korzystniejsze, niż osiągane na rynkach 
światowych. Poza tern zagwarantował im 
rząd niemiecki, w drodze wymiany, dosta­
wy wartościowych produktów niemieckich.

W świetle tych danych wynika, że Rzesza 
w roku 1939 sprowadziła z krajów połud­
niowo- wschóduiej Europy ogółem 14,2 proc.

przy 14.2 proc. 
A,?]? J ogólnej cyfry wywozowej.
... u 'mtomiast "prowadziła ze wspom-
znit11?  * ](lw J'3 swego importu,
zaś dostarczyła 2 proc. z cyfry ekspor.o-

Bulgarja dostarczała do 
Merniec az 63,4 proc. ze swego eksportu, 
zaś sprowadzała stamtąd 57,8 proc Cyfry 
Jatyczące Angiji są n a stę p u j^ : 7 1 3
wvnfi«7jfn  Jiws Zy Grecją a Niemcami 
n a ń s t ^ ^  * Prł>C' f ałeK° ^sportu tych państw, gdy w imporcie 31,a proc podczas
1^ 83  "p ro  »  łym wypadku stanowiła tył- ao 8,3 proc. oraz 13 proc. W  transakcjach 
z Rumunją przyjęły Niemcy 35 8 p r o  zaś

t»M(o’ l11 wwi saroym okresie Anglja  
11,'1 Ijzerl. W  proc. Jugosławja przv-

S  49’9 P ™  n a t o Ł T d oAngiji tylko 9,6 proc. swej produkcji su- 
^ p o r t  Z Niemiec wynosił 

50,1 p r o „  zaś z Angiji tylko 8,3 proc Tur­
cja dostarczała 47,5 proc. całej swej 'cyfry
S r £ l O T - d0 Niemiec< natomiast d o A n -  giji lyiko 3,4 proc., przyczem swe potrzeby 
w Niemczech pokrywała w 51,3 proc., a w 
Amriji tylko w 11,2 proc 
- *  °b lk*a tych dobitnie brzmiących cyfr
£rliI ^ nJ T PrT ŁaJ ae?G faktu- że Au- g l j a w  chwili wybuchu woj ay musiała za-

F a ^ p f ń s W h ' ha n ^ L - T ? 6™ swwodwR- . bałtyckich i w neutralnych
P°Iozonych na południowym 

wschodzie Europy, dotkliwy brak węgla I 
Ni Produktów, podczas gdy dostawy

lloścfachTUłk n®, ?upełtt,eI regularne I w 
całkowicie wystarczających.

nie te trudnnści państwa obcc-
f-l** Propagandowe kulisy an 

fiH ^kiej polityki, skTa/niaiacei Anjylip

g - T r . w..d , ' r ym i i
e k s p o ^ T  „ Ł " a,a "* '« w Imporcie I
nim Europy. ^ arz® P°łndmowo-wschod-

Szwajcarja nie uznaje 
angielskiej kontroli.

ment gospodark01* ^ '  ,Fede.ralny departa- 
dzenie 2  • 1 narodowei wydał zarzą-
p o d d a n k S b * ?  firmom szwajcarskim
3  Ti ° nutr0h Mgrani^ n ej w spra- 
_ 11 dotyczących wymiany towa

ZoTfnrai nemi oznakami przerażenia. 
n ^ ? a?a* Pr°mieniejąc. 
u  , oze’ zeby tylko nie było nic

S .U l .E aŁ p»“
o V ‘ w S S f e  “ j t i - p i  
dobnie dobry “ ajorn^n P^ ’ pra^
Pani bardzo ucieszyła N?e3„5an1, • ani słowa tvlt« f i  u Nl? °dpowi 
spoirznł tak komicznie aa

— No i ! azu wPadł do salonu.
8 - > ^ ale;  ni® aie wiem. Tak się prz 
szyłam, ze odrazu tu przybiegłam

si®> Panna Zofja powoi 

i p
wołać oolb.-SłĘ ^dzie ty idziessPolicję! Mowzeż prędko!
nieśćfkurat policł®- Giastka mam
q-9 ? 11 licha, jestem ich służącą, c; 
oieazą sobie w najlepszej zgodzie i r 
wiają. Wyobraź sobie, źe to jest brat 
Który przyjechał z Paryża. Mam ; 
herbatę i przynieść ciastka, chociaż t 
niedziela — ironicznie — z powodu 
okazji... Wchodzę do pokoju, myślałai 
ze broń Boże zobaczę trupa, ale nie, ni 
człowiekowi nie nżyczą.

Jutro wypowiadam posadę.
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Człowiek i pies.
Oswojenie psa. — „W spółpraca" — Wierność, — wgpadek ze Sleikowp.

Człowiek, ta najmądrzejsza — jak do­
tychczas — istota na ziemi, potrafił ujarz­
mić częściowo siły natury i podporządko­
wać sobie liczne zwierzęta. Trudno byłoby 
odpowiedzieć na to, które ze zwierząt daje 
człowiekowi największe korzyści, nikt je ­
dnak nie zaprzeczy, że wierność p n  ucho­
dzi zawsze za najpewniejszą.

Pies oswojony przeć człowieka Jul w cza­
sach przedhistorycznych, a mianowicie w 
ohresie neoliitycenym, dzielił z nim często 
dolę i niedole i dzieli ją do dnia dzisiej­
szego. W pierwszych latach swej ;, współ­
pracyJ, wędrowali razem z miejsca na 
miejsce, a zwłaszcza urządzali wspólnie 
polowania. Zasługa schwytania zwierzy­
ny przypadała wówczas zazwyczaj psu, on 
też otrzymywał zapewne i lwią część łupu.

Rozumiemy dobrze, dlaczego pies stał się 
• dla człowieka nieocenionym nabytkiem i 
prawie nieodłącznym towarzyszem. Zna­
komicie rozwinięty u psa zmysł węchu, do­
bry słuch, pamięć, odwaga i edła, & przede- 
wszystkdem chyżość, wytrwałość i wiąfj 
ność, przekonały człowieka o jego wielkiej 
użyteczności. Nic więc dziwnego, że coraz 
to nowe obowiązki spadały na „psią gło­
wę". a prawa jego, niestety, coraz bardziej 
ograniczano.

Mimo, że człowiek używa psa do pałowa­
nia, poleca mu strzec własnego domostwa, 
korzysta z jego pomocy w walce, ba nawet 
zawdzięcza mu niejednokrotnie życie, pies 
nie znajduje jednak odpowiedniego trakto­
wania u człowieka. Już powiedzenia: „Ko­
pnąć jak psa", „rzucić jak psu" itp. mówią 
nam wiele.

Pamiętajmy jednak, że niektóre psy do­
służyły się nietylko swych dziejów, ale 
nawet pomników. Napewoo niejeden z nas 
widział poczciwego psa Bernardyna, który 
strzegł małego dziecka, bawił się z niemu 
a m im o  że dziecko ciągnęło go za uszy — 
ogon, ps sko znosiło te dziecięce kaprysy 
ze stoickim spokojem i nie wyrządziło mu 
krzywdy. Psy tej rasy odpowiednio wytre­
sowane uratowały jut tysiąca ludrl w gó­
rach. wyszukując i odgrzebując ich w cza­
sie zawiei śnieżnych. . . .  n i

Niemniejszą sławę posiadają poy policyj­
ne, które pomagają policji tropić i odszu­
kiwać złoczyńców. W tej dziedzinie przo­
dują dobermany, wilczury i t  zw. boksery.

Ciekawymi i bardzo mądrymi okazują 
się pudle, z sierści % kręconą jak u barana. 
Chodzą one do aklopów z koszykiem, a od­
powiednio wyuczone pełnią nawet rolę II- 
stonoszów. Kto przebywał w górach, miął 
niejednokrotnie sposobność zapoznać się 
bliżej sprytem, czujnością i zaradoaoscią 
psów-owczarków, których używa saę do 
pilnowania owiec. ,

W  krainach, pokrytych wiecznym śnie­
giem, używa się psów do uiągnlącla san. 
Z takich zaprzęgów korzystają zwłaszcza 
Eskimosi. W  czasie W ojny Światowej, gdy 
zabrakło koni, (a wiadomo, że motoryzacja 
nie znalazła wówczas tak szerokiego za­
stopowania, jak dzisiaj), obserwowaliśmy 
niejednokrotnie psie trany. Znany powsze­
chnie jest też fakt, że psy bywają .„człon­
kami" Czerwonego Krzyża i chlubnie speł­
niają swe zadania. , . . .

Najbardziej rozczula nas to wielkie 
przywiązanie psa do swego pana. Znane są 
fakty, że pies po śmierci pana nie chciał 
nawet patrzeć na jedzenie i ginął z głodu 
i  tęsknoty. Pomijając kwestję myślenia u 
psów, możemy stwierdzić, że pies potrafi 
cieszyć się, smucic, kombinować i przez i-

starożytni Grecy cenili wierność 
i  przywiązanie psa, niech świadczą nastę­
pujące słowa wyjęte z Homerowej Odyo- 
eejl:

„Kiedy taki rozgowor wiódł Ody* 
z pastuchem,

Pies leżący tam blisko łeb podniósł, 
strzygi uchem.

Był to Argos, którego sam Odys 
wychował,

Leoz nie użył, gdyż wcześniej on był 
pożeglował 

Pod Troję... . .
Teraz leży wzgardzony, gdyz nie 

stało pana.
Na kupie, oo z pod mułów i krów 

wyrzucąna 
Zalega koło bramy; gnojem tym 

nawożą
Parobcy pola pańskie i pożytek 

mnożą.
Na nim to leżał Argos, jedzon przez

robactwo, , ___
Leoz skoro bliskość pana zwietrzyło 

biedactwo,
Pokiwało ogonem, tuląc uszy obie, 
Chciałoby się doozołgać, sił nie 

miało w sobie...
Uważał to Odyssej i łzę uczuł w oku. 
Otarł ją, by me widział pastuch, 

oo stał z boku... 
Tymczasem Argos w śmierci pogrążył 

się mroku,
Gdy ujrzał swego pana po dwudzie­

stym roku"...
Opowiemy obeonie o zdarzeniu, jakie 

miało miejsce przed wielu, wielu laty w 
miejsoowuści Stołkowa.

W  tamtejszym dworze służyła dziewczy­
na imieniem Paraska. Pewnego dni a dano 
jej polecenie, by potopiła młode szczenię­
ta. Litując się, zostawiła matce Jedno 
szczenią, a z resztą postąpiła wedle rozka­
zu. Mijały lata. Z małego szczeniaka wy­
rósł ładny duży pies, który ani na chwilą

dziewczyny. Towarzyszył jej 
e i na podwórzu i w polu. 

Tymczasem zaszły nieprzewidziane wy­
padła. Tatarskie zagony zapędziły się aż 
do Stefkowej, spalono wiele osiedli ludz­
kich, a wielu mieszkańców wzięto w jasyr, 
t. j. do niewoli. (Pamiątką po owym na­
jaździe tatarskim jest dzisiaj jedynie na­
zwa części lasu t. zw. Tatarska Dolinka). 
Zabrano też i biedną Paraskę, a za nią po­
wlókł się i jej pies.

Długi i uciążliwy był pochód. Paliło pra­
gnienie, piekły pokaleczone stopy.

Po kilku latach jasyru, udało się wkoń- 
cu zbiec dziewczynie. Wędrując przez gę­
ste bory, znalazła w swym piesku nietylko 
dobrego obrońcę, ale i przewodnika. I o 
dziwo! Po wielu din'a»-ii wspólnej tułaczki 
dobrnęli wkońcu szczęśliwie do rodzinnej 
wioski. Powrót swój i ocalenie zawdzię­

czała dziewczyna wyłącznie psu, który 
biegł przodem, wyszukiwał i wskazywał 
drogę.

Do jakich wkońcu poświęceń jest zdolny 
psi ins ynkt macierzyński, świadczy fakt, 
że parę lat temu, w czasie strasznej powo­
dzi, pewna wilczura przenosiła w pysku 
swe szczenląta na bezpieczny teren. A trze­
ba wiedzieć, że musiała płynąć parę kilo­
metrów i powtarzała ten manewr kilka­
krotnie.

Tym, których specjalnie interesują za­
gadnienia psiej „inteligencji" i t p .  pole  ̂
camy do przeczytania przepiękne nowelki 
i powieści Dygasińskiego Curvooda .oraz 
książkę p. t  „Rozwój umysłowości u zwie­
rząt i ludzi". W  tej ostatniej znajduje się 
wiele naprawdę ciekawych przykładów.

DR. O. M. KAŁU2NIACKI.

Piwo w średniowiecznym Krakowie.
Wedle legendy zastawił Fiaet swym go­

ściom, przybyłym z nieba nie miód, ucho­
dzący za specjalny napój Polaków, lecz pi­
wo, a Leszek Biały, prosząc Papieża o 
zwolnienie go od wzięcia udziału w ślubo­
wanej wyprawie do ziemi świętej, podał 
jako powód swej prośby, brak w południo­
wych krajach tego napoju, bez którego on 
obyć się nie może.

Z legend tych, mniejsza o to czy praw­
dziwe czy nie, można jednak przypuścić, 
że piwo było znane w Polsos w najdaw­
niejszych Jul czasach.

Kraków, podobnie jak inne miasta, loko­
wane na prawie niemieckiem. otrzymał od 
Kazimierza Wielkiego (1358) przywilej za­
braniający komukolwiek w obrębie pól 
■mili od miasta (ad medium miliare) wa­
rzenia piwa na szkodę mieszczan, jedynie 
do tego przemysłu uprawnionych. Korzy­
stali też z tego przywileju mieszczanie tak 
obficie, że w samem mieście było nieraz po 
kilka browarów na Jednej 1 tej samej v>‘ lcy.

Z aktów i rozrachunków miejskich w 
tych czasach, to jest w wieku X IV  i XV, 
mamy ciekawe daty dotyczące tej sprawy.

Znano kilka gatunków piwa wyrabia­
nych z pe^-enicy i d^bre marcowe czarne 

’ wyrabiane z jęczmienia. Browarnicy jak 
saę zdaje, w małej tylko ilości warzyli piwo 
na własny rachunek, przewanie zać czy­
nili to na rachunek osób. które im dostar­
czały surowego materjalu i oddawali im. 
naturalnie za odpowiednia zapłatą, gotowy 
napój. Cenę ustalały władze miejskie. Od­
bywało się to pod kontrolą władz miej 
skieb, które regulowały produkcją I ozna­
czały, jaką ilość piwa winien browarnik do­
starczyć z otrzymanego materiału. Z zapi­
sków wiemy naprzykład, że 20 miar pszeni­
cy dawało 9 beczek piwa dobrego i jedaą 
gorszego.

Znana była ten, kontrola wyrobu piwa
przez browaraików, a odbywała się przy 
pomocy mierzenia słodów. Do tej czynno­
ści lltrzymywało miasto osobnych zaprzy­
siężonych funkojonarjuszy, którzy aa ma­
łą opłata odmierzali napój odbierany przez 
stromy od piwowara.

Za brak przepasanej ilości miar, za uży­
wanie fałszywych miar i wogóle za uchy­
lanie się od kontroli ponosili winni surowe 
kary.

Gdy z końcem X IV  wieku przystąpiło 
miasto do budowy wodociągów, z których 
w znacznej mierze korzystali piwowarzy, 
powstała z tego tytułu dalsza opłata zwana 
„Rorgeltem”. Danina ta była ściągana od 
kaciego wozu słodu przywiezionego do mia­
sta, zaraz przy bramach, a _ to dlatego, że 
wszystkie młyny do mielenia słodu wpro­

wadzanego do miasta, znajdywały się poza 
jego mu rami.

Przez długi czas (do r. 1564) wyrób piwa 
był wolny o tyle, że nie istniał jeszcze 
cech piwowarów, któryby ograniczał pro­
dukcję, jak się to działo w innych rzemio­
słach, gdyż nie chciano dopuścić, by jeden 
przedsiębiorca produkował więcej niż dru­
gi. Cechy dążyły do tego, by wszyscy mieli 
mniej więcej równe dochody.

Prócz wspomnianych opłat pobierało 
miasto pokaźny dochód także z pewnego 
rodzaju podatku od konsumeji. Opłaty te 
były w ten sposób zorganizowane, że do 
przewozu piwa z browarów nie wolno było 
używać innych, jak tylko wczów miejskich 
zwanych „Szrotwagsn11. Wozy te zostawa­
ły pod zarządem funkcjonariusza miejskie­
go „schrotmagistra", u którego każdy oby­
watel sprowadzający piwo knpował odpo­
wiednią ilość : maczków metalowych, a po­
tem oddawał je pomocnikom .ęerotmagi- 
stra", a ci przewozili odpowiednią ilość be 
czek na miejsce przeznaczenia. Próbowali 
wprawdzie obywatele obchodzić tą opłatę 
i najmowali do przenoszenia beczek traga­
rzy, jednak miasto i na to znalazło sposób, 
nakładając z miejsca tak wysokie podatki 
na tragarzy i pozwoliły im wogóle prze 
wozić tylko njmniejszy rodzaj beczek (pół­
ach telki), tak, że się ten interes przestał o- 
płacać i ludność musiała wrócić do sarot- 
inagistrów.

Ze składów i szynków wychodziło piwo 
już baz żadnych dalszych opłat, które za­
istniały dopiero znacznie później w posta­
ci czopowego, gożdziowego itdp. Kontrola 
nad szynkarzami rozciągała się już tylko 
nad tem. by szynkairze nie używali fałszy­
wych miar. nio dolewali do piwa dobrego 
gorszych gatunków i sprzedawali piwo po 
oznaczonych przez władze cenach. Do kon­
troli gatunku piwa byli używam! oddzielni 
urzędnicy zwani „affusores".

Ponieważ odpowiednio do cen zboża 
zmieniała się i cena piwa, przeto cena na­
poju była również ustalana corocznie, nie­
raz nawet dwukrotnie w roku. a mianowi­
cie na wiosnę i w jesieni.

Prócz piwa miejscowego pijano także 
produkty pozakrakowskie, największym 
zaś popytem cieszyło się piwo świdnickie, 
ze Świdnicy na Śląsku.

Sprzedawano je  w piwnicy pod ratuszem. 
Dowóz tego piwa prowadziło miasto we 
własnym zarządzie i miało z tego bardzo 
znaczne dochody. Np. w roku 1390 — we­
dług rachunków gminnych — 500 grzywien. 
Piwnica świdnicka ma swoją bistorję. Mia­
ła ona swe świetne czaty i chwile upadku 
aż z końcem X V I wieku miasto utraciło 
swój znaczny dochód.

e m - m c z E  m i m o  hmiduhiie
SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE, PODWALE 7.

Ber*, and HatUmproóBktan HaiuMe-Aktl«o*eaeneoha« la Kraksa. Podwalecaaee 7. (Wentrteir). 
Biuro Sprawiały Konoemn Ha* Gómołlmkitoh (BUmarokhlltiU, Veredalrt» Kani**- and LaurahOtto)

doataroia:
M ehładłw w K rakowi ei etel mUn&otiią, asytkoitaiąoą, konotrokcrtnA 1 narzędaiową, oraa atol selto-

towa ..G riffe l"
mirtm x Hut: podkowy, bednarkę aa atano walcowaną, blachy yrabo 1 ctemkia, m ry, blachy fallobe, 

garaże, łamacze karodeoi, aparaty dla celów chemlcmiyoii etto. 7018

Z  DNIA. /
Zima w swiet.e.

Nadchodzi zima, która nie oszczędza ża­
dnego kraju cywilizowanego. Jedno z pism 
naukowych rzuciło pytanie, jak się zacho­
wują rośliny podczas mrozu i stwierdziło, 
że niektóre z nich już pod wpływem ma­
łych temperatur poniżej zera zaczynają 
chorować, a wystawione przez dłuższy 
czas na zimne poniżej 8 stopni, giną.

Znany botanik Rein stwierdził przy po­
mocy doświadczeń, że każdy rodzaj roślin 
ma swój oznaczony stopień śmiertelnego 
mrozu, że jednakże stopnie te są dość od 
siebie odległe. I tak liście i pędy begonji 
giną przy —2.2* C.. drzewo oliwne przy 
4.1° C, a fiołki dopiero przy —9.3° C.

tWogóle rośliny nasienne wytrzymują

mróz do —14’ C, mchy giną przy —19° C, 
a rośliny niższe, żyjące w wodzie, znoszą 
mrozy do —31* C.

Stwierdzono, że rośliny żyjące w strefie 
umiarkowanej, posiadają w wysokim stop­
niu zdolność dostosowania się do niskich 
temperatur, oczywiście do pewnej granicy. 
Rośliny podzwrotnikowe nie posiadają tej 
zdolności, z czego można wywnioskować, 
że nie jest ona przyrodzona, lecz nabyta.

Zwierzęta ciepłokrwiste t. j. ssaki i pta­
ki, posiadają temperaturę krwi niezawisłą 
od temperatury2 powietrza, a wynoszącą 
normalnie 87 do 40° C i dlatego otrzymują 
od przyrody na zimę niejako odzież w po­
staci gęstszej sierści czy futra, względnie 
upierzenia. W ten sposób natura chroni je 
przed utratą cieplika, koniecznego do u- 
trzymanin życia. Prócz tego, zmniejsza­
niu się cieplika u tych zwierząt zapobiega 
zmniejszony przypływ krwi do skóry, i

przyspieszona przemiana materji. Aby to 
ostatnie jednak miało miejsce, musi zwie­
rzę mieć większą ilość pożywienia, w prze­
ciwnym razie ginie. Śmierć zwierząt tych 
następuje, gdy temperatura krwi spadnie 
do —18° C.

Zwierzęta zimnokrwiste, jak ryby i żaby 
posiadają zmienną temperaturę krwi, pod­
wyższającą się, lub obniżającą w miarę, 
jaką ma temperaturę otaczająca je woda. 
Gdy woda jest ciepła, ciepłą j'est również 
i krew ryb i naodwrót. Stwierdzono, że 
ryby zupełnie zamarznięte po odtajaniu 
odzyskiwały życie.

Inaczej ma się rzecz ?e zwierzętami, któ­
re przesypiają zimę, ja i  np. nietoperz, bor­
suk, jeż. Temperatura własna ich krwi 
wynosi +32° C. Zimno pobudza w nich 
przemianę materji. Gdy temperatura spa­
da poniżej + 6° C, to lównocześnie zaczy­
na się oziębiać temperatura ich krwi, a 
przemiana materji wynosi zaledwie 1100 
normalnego stanu. W  takiej chwili zwie­
rzęta te zapadają w sen, podczas którego 
temperatura może spadać do +2° C.

Gdy się jednak zacznie dalsze oziębienie 
krwi, mogące spowodować śmierć, zwie­
rzęta te budźą się i szukają cieplejszej 
kryjówki.

Tak odbywa się walka świata żyjącego 
z zimą. -t

Stomatolog

Dr Zofia Pahoffska
ordynuje od 4—6 popoł. 7078 

Straszewskiego 24 —  parter.

Z  Teatru Miejskiego im. J .  Słow ackiego^
Dziś wpouiedtiałek operetka S. Graffa p. 

t.: „3 Wochen Sonne" zy wykonaniu zespo­
łu Teatru Górnośląskiego z Bytomie.

Jutro we wtorek „Damy I huzary”  kome- 
dja AL hr. Fredry w opracowaniu soenicz- 
nem dyr. K. Frycza, w premjerowej obsa­
dzie. —

Pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego od­
bywają się próby z pełnej humoru kome- 
dji amerykańskiej Jamesa Montgomery^ 
go „Cały dzień bez kłamstwa”. Premjera 
tej komedii odbędzie saę w najbliżscą 
środę.

Wiadomości sportowe. ^
Niemcy-Protektorat Czech 

w piłce nożnej 4:4.
Wrocław, 13. listopada. — W  niedzielę ro­

zegrano _ we Wrocławiu międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie między drużyną nie­
miecką a reprezentacją protektoratu Czech 
I Moraw,

Mecz był nadzwyczaj interesujący i wy­
stawił nadzwyczaj pochlebne świadectwo 
drużynie niemieckiej, gdyż Czesi prowa­
dzili Już 3:0, a do pauzy wynik opdewal 4:2 
na korzyść Czechów W  drugiej połowie 
gry Niemcy przypuścili jednak zdecydo­
wany atak i zdołali uzyskać wynik remi- 
towy 4:4,

Ze świata sportu.
(wd) Na skutek zarządzenia prezesa 

Międzynarodowej Unji Bokserskiej hr. dl 
Campello (Włochy) na razie nie mogą się 
odbywać żadne spotkania bokserów zawo­
dowych o tytuł mistrza Europy. Posiada­
cze dotychczasowi tych tytułów pozostają 
więc nadal mistrzami' Europy.

Przypomnieć należy, że mistrzami Eu­
ropy są obecnie: w wadze muszej: Urbl-
natl (Włochy), w wadze koguciej: Weiss 
(Niemcy)), w wadze piórkowej: Popesco
(Rumunja), w wadze półśredniej: Cerdan 
(Francja), w wadze ciężkiej: Maks Schme- 
llng (Niemcy). Wagi: lekka, średnia i
półciężka nie mają swoich mistrzów.

*  *  *
Znany łyżwiarz norweski i b. mistrz 

świata Hans Engnestangen został powo­
łany na stanowisko trenera łyżwiarzy 
szwedzkich.

* * *
Stolica Norwegj'i, Oslo, interesuje sdę

żywo rozwojem tenisa na halach krytych.
Ostatnio wybudowano wielką halę teniso­
wą na przedmieściu miasta Oslo w Bygdo. 
Hala ta jest wyposażona we wszystkie
nowoczesne urządzenia i na niej odbędą 
się zawody międzypaństwowe Danja— 
Norwegja w dn. 24—26 listopada 1939.

*  *  *
Najlepszy sprinter fiński llmarl-Sayol- 

slnen uległ przed kilkoma dn-ami wypad­
kowi na szosie. Jadąc na rowerze, został 
potrącony przez samochód, przyczem do­
znał złamania obojczyka I nogi.

CO G R A J^ W KINACH.
Adria: „Dsiewcae z wczorajszej uooy",
Apollai ,,Powiew lata" (mniyka Zollem). 
Atlantic: „ T a jn y  rozkaz".
Muzeum. ...Tej wysokośś tańczy walca" (Irena 

Aftay, Hans Jaray).
Pramlcrtt  ..Ostatni akord" (UL Daeowar, W. 

Bilrgel)
Scala: „Nieśmiertelne melodje" (Jena Straussa). 
Stella: „Bel-Ami".
Swit: ,Gloc matki" (Bonjamino Gl*ll).
Sztuka! „Było Ich 18" (Rflhman I Moaer). 
uciecha! „Chiopcy s Tyroln" (Heli Finkenycller, 

Hans Haiti- 
Wandal „Świecznik krńlewzW (S. SełmUta).
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Poszukiwanie się 
wzajemne

M IC H O  A W ładysław. Kto 
z pow racających Be Lwo­
wa wid bal w ostatnich 
dubach I Starowiślna 1» 
w q dl imi armia. 7110

M a JO R  K W IA T K O W ­
S K I Tadeusz. Jestem w 
Wadowicach Irena, i Dzi­
dzia- 6573

P O D C H u h ą ż Y  re&eawy 
Me© tek Józefczyk 2 p. 
lotniczy —  jakąkolwiek 
wiadomość prosi Zieliń­
ska Kraków. Tetmajera 

6865

K T O  wie o  Stefanie Ba­
rańskim. ppor. 73 pp. — 
zmąć: Irena Medwecka. — 
Zator k. W adowic, By^ck^

L U D W IK  Bompol-t, sęazia 
aa>elacyjny. — Ktoby wie­
dział o m iejscu jego po­
bytu. proezony jest o  po* 
damde wiadom ości żonie 
Jan imię. Adres: Oleksy, 
Jordanów, Rynek. 6854

K T O K O L W I E K  posiada
wiadomości o m jr. D Z IE ­
D Z IN IE  A D O L F IE ,  żonie 
J u lji z Dęblina, proszony 
jest zawiadomić Mgr. 
We ii? i «a Andrzeja. I. Osie­
dle Oficerskiego 49a, m.
12. 6849

S T A N IS Ł A W A  rY JB T A -
K A , post. poi. z  Żywca, 
poszukuje. Kco w iedział­
by, gdzie sie znajduje, 
proszony jest o Łaskawe 
podanie wiadom ości pod 
adres: Mno&ińska, Oświę­
cim, ..Piast41, 6902

K T O K O L W IE K  a koiltagów 
lub przełożony oh mo&e 
udadęlić Wj.adomośei o 
podpor. n z .  W ilhelmie 
S C H N E ID R Z E  z  27-po 
p. a. 1-u —  wiadom ość: 
Kraków, ul. Lea 12 a, 
m. 8. 703-1

RÓG Eugenjusz, por. 75 
pp. Chorzów, Baon zapa­
sowy Oświęcim —  ktokol­
wiek posiaoa o  nim w ia­
domości, zechce podać: 
Kraków, Pędzitehów 28, 
m. 8 . 7023

Poszukuje P. Czesław* 
W IT E B S K IE G O  kier. ref. 
budź. gosp. Kom dy W o- 
jew. P. P. z Torunia 1 
proszą Pp. znajom ych, —  
wzgl. przełożonych o  po­
danie mi uprzejme jego 
m iejsca pohytu pod a- 
dresem: Mgr. Antoni K o­
walski m ajor polskiej 
policiL  K ielce, W spólna 
25. 7083
Ppor. L A S S O T A  J A N  1
p. s. p., podczas wojny 
156 p. p., ktokolwiek wie 
o jego  losie po 20 wrze­
śnia po bitwę pod Toma­
szowem Lubelskim, pro­
szony *jest o wiadomości 
dla narzeczonej: Goniec
Krakowski, Kraków —  
„Nr 7075“ .. 7075

K A P U S T A  Katarzyna,
gospodyni. zgl-oeić ©ię:
Drukam i a Anctzyoa, K ra­
ków. 7030

S Z K l a k ż Y  -  czeladmilków 
przyjm ie zamaa. Zaiktad 
Oszkleń, Kraków, F loriań­
ska 38. 7022

I .|
3 P O D R Ę C Z N E  kasetki
(żeittz ie> na pieniądze ku­
pią. P IL N E  g łoszen ia : 
B iuro ., Centrala “ , K ra­
ków. Florjańsika 24/11.

7124

S P R Z E D A M  okazyjn ie no- 
wocmwane biurko, kanapę. 
Wj® o-u-mość: Kraków, Ja- 
g irt lońska 7/14. 7016

3 P O K O J E  komfortowe 
woine —  czynsz zgóry. — 
Kraków, Powuśle 10. 7135

K E L N E R A  - ptatLjiczego, 
trzeźwego i *a kaucją —- 
pr-ryjmę zaraz. Szewczyk, 
restauracja, Dębica.

7060

P O S Z U K U J Ę  oar&z eks
pedjentkę aryjkę z bran­
ży galanteryjnej. Zgłosze­
nia: Ciemna 15, m, 5.

7042

P A N I E n K a  z praktyką 
potrzebna do dwojga 
dzieci (3 lata i lVt roku). 
Zgłoszenia: Goniec Kra-
kowstoi, Kraków, — ..Nr. 
7046“ . 7046

Z Y G M U N T  Pi KON. apli 
kant z K atowic, poszuki­
wany. Rodzima błaga o  
w iadom ości: — Kraków, 
Bracka 2. m. 7. 6702

K T O  w idTal R O P E  S T A ­
N IS Ł A W A  z II Dyonu 
poc. panc. z Niepołomic —  
proszony jest o powiado­
mienie rodziców za wy na.

grodzeniem: — Kraków, 
ącik 9. 6880

C Z A J K A  Marjae.. pluto- 
nowy podchorąży 58 PP- 
(Poznań) i Kazimierz 
Czajka podchorąży pluto­
now y 55 pp (Leśano) po­
szukiwani. W iadom ości o 
nich uprasza Biuro In­
form acyjne Hieronima 
W eissa Kraków, Rynek 
Główny 23/8. 6963
T E R E N I A  C. —  przyjeż­
dżaj Strzemieszyce — K a­
wecki. 6934

K T O B Y  miał jakie wia­
domości o rotm. W łodzi­
mierzu B U D A R K I E W I-
C Z U  t  26 p. ułanów, po­
czta ’ poi 178, proszą po- 
« ,adomie i Nowakowscy, 
Kraków, Dunajewskiego 3
sa wynagrodzeniem. 5971

K RZYW AŃ SKIEJ Józefy 
i Arkadjusza. oraz męża 
W łodzim ierza Stradą po- 
azaiknje Mgr. Eugemja 
Strada. Tarnów. M ościc­
k iego 3479. 6420
»A S Z O T T A  Kasimiera, 
na jor — ktokolwiek wio 
o ś  o  Nim, proszą dać 
mać żonie w Krakowie. 
Sgłeszenia: Goniec Kra- 
:owski. Kraków, — „Nr. 
1935“ . 5935

L W Ó W  —  Kądjowte — 
przyjechałem  szczęśliwie, 
w szyscy zdrowi — cału je­
m y wszystkich —  Cesiek.

6408

J U L J A N  Michałtk. Wan­
da w Warszawie. Ozoka 
wiadom ości. Waira&awa, 
Krak Przed m. 16/18— 38, 
p. Czechow Lożowej. 6247

W A L K A  Tadem^z, pod­
chorąży 2 Bak. Sokoły L o­
tniczej Dęblin — poszu­
kują  rodzice. W iadomość 
zgłosić za w ynagrodze­
niem : Kraków. Stachowi 
oza 8 , m. 9. 6694

K O N A R S K IE G O  K S A ­
W E R E G O  ktoby widział, 
proszą wiadom ość: Radzi- 
wtfłowwka 12, parter.

6504

S T A N C I K  Józef, 21 pnlk 
fart. Biate& wiidaiany w 
T am opoiu  — jaiknisbol- 
firteik *w(Ładomości kierro- 
wnć: Biuro Zleceń M A ­
J E W S K I ,  Rrowodem ka 
41. 7094
K T O B Y  wiedział ci il- 
witak o  E W IE  Z A M O R ­
S K I E J  z córeczką, żonie 
aapiramtą Straży GramicŁ 
nej, która z początkiem 
września była w Rawie 
Ruskiej —  proazony }edt 
usilnie o  podanie w iado­
m ości: Goniec Krakowski, 
Nowy Sącz 1 Polski Czer­
wony K rzyż —  Nowy H - z

7099

F E D E R O W IC Z  Andrzej, 
ur. 1890, kolejarz, dotych­
czas nie pow rócił —  wla- 
tcLam |k prosim y: K r a ­
ków, PądflaLohów 5, Fede- 
powLc ł  7064

J O D Ł O W I EC K I S tani­
eli aw, podchor. 1 Baonu 
M ostów K olejow ych Kra­
kowie, Jod łowiecki Ste­
fan. ppdchor. plut. 77 pie­
ch oty  w Lidzie — kole­
gów , m ajętnych w ym ie­
nionych prosi się bardzo 
k> podanie jakichkolwiek 
IwWiiomośr!: B iuro Zleceń, 
M A J E W S K I ,  — Kraków, 
K row oderska 4 L  7093

B E Ł D O W S K I MieczysUw,
laborant D OK Kraków,
w yjechał 3 września — 
tona prosi o  jakąkolwiek 
W iadomość: Sławkowska
4, I I I  p., g o d r, 1—6.

7114

F L A S Z A  Józef, sierżant 
12 pułk piechoty — kto- 
kowlekby coś wl od zlał d o­
nieść: Kraków. Limanow­
skiego 36/11, Brum/n&rowa

7127

G A W R Y Ś  BTOnieław, park
dsŁtendnintury Przemyśl, 
poszukiwany — _ ktokol­
wiek by coś wiedział, do- 
Dól ść : Kraków. Limanów, 
©kiego 36/11, Brum nero w a

7128

G R Z E S IA K A  Jóraetfa. po­
rucznik a rdzerwy, harce­
rza, Krakowianima. za- 
mieeTJkaiłego W lItuo, poezu- 
touje brat —  W iadom ości 
kierować: Kraków, Mo­
niuszki 4/5. 7126

M Y L I  U S A  Augusta, ase­
sora parowozowni. Kra- 
ków. z żjoną poezuknję. — 
Łaskawe w iadom ości: K ra ­
ków. Szlak 14, m. 9. 7085

M A JO R  Kański W łady­
sław  poszukiwany, ostat­
n io Gdynia. .W iadomości 
kierować: Boruch, Tar­
nów, W arzywna 15 (dla 
Zaj ącoikowekie j ). 7066
S i E L Z k 6 WN A Zof ja  z Ru-
dmiika. nauczycielka. W ra­
caj do  radtfteów. 0  w ia­
domości o  miej prosi Józe­
fa Olkowa, Rudmdifi uad 
Samem. 7047

K T O  wie, gdzbe przeby­
w ają: inż. TÓrn. Bolesław 
W A t N IO W S K I?  — w yje ­
chał 4 włraeśnla motx>cy- 
kJem w  i»bem»nym kierutL 
ku, oraz W ładysław W aś­
ni o weki, dypl. Akad. Hau. 
d low cj, który przebywał 
w 8 baterji 6 P. A. L. pod 
W adowieami, oraz Zosia 
WaśmLoweka, abs. Szkoły 
Hotela/rekiej, ostatnie W il­
no. Hotel Georges. Jaikrie- 
bolwiek wiadom ości pro­
szą łaskawie skierować: 
Kraków SLemdradeikiogo 
21. 7050

K U P IE C , wyższe wykształ­
ceń ie, praktyka handlowa, 
specjalista w artykułach 
markowych, wybitny or- 
ganim tor. doskonała w 
słowie i piśmie znajomość 
jązyka niemieckiego — 
poszukuje pracy, przystą­
pi do spółki ttp. Zgłoszę 
nia: Goniec Krakowski,
Kraków, „Nr. 6724“

6724

B Y Ł a  nauczycielka pań­
stwowego gimnazjum, 
german iatka. Polka, po­
szukuje posady, chątnie 
do dzieci w Krakowie lub 
na wsi. Zgłoszefila prorzą 
kierować: Goniec K rakow ­
ski, Kraków, „Nr. 7095*

7095

A  R Y J  CZY  K  z bardzo do­
brym niemieckim, pol­
skim, francuskim, ro sy j­
skim. przyjm ie jakąkol­
wiek pracą. Oferty upra­
szam kierować: Goniec
Krakowski, Kraików, „N r 
6992". 6992

M Ł O D Y  nraiiJnifc. eumteii- 
ny, jeżyk niemieo-ki, rou- 
ka posady biurowej, ad­
m inistracji domu, j»ra?d- 
siiibioratwa, wzgl. ua wy. 
jazdy —  przyjm ie skrom ­
ne warunki. Goniec K ra­
kowski, Kraaów. — ,.Nr. 
702J". 7020

M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzie­
tne poszukuje stróżoetwa 
zaraz. Kan „a wynagro 
dzenie. Kraków. Gertru 
dy 17/9. Amiiela. 7076

K U P IĘ  A K  . Y C Z N E  Ś W IE ­
C Z N IK I Ż Y D O W S K IE . —  
J A K O T E Ż  B IŻ U T E R J Ę  I 
S T A R E  P E R S K IE  D Y W A ­
N Y  T Y L K D  W  D O B R Y M  
S T A N IE .  Z G Ł O S Z E N IA : 
G O N IE C  K R A K O W S K I, 
K R A K 6 W , „N R . 7067“ .

M A s d Y N Y  D R U K A R ­
S K I E  — pudeikurskie —  
pismo kupuje. Łcisk. zgło­
szenia: Goniec Krakow­
ski Kraków „N r 7068".

7068

m s m
C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE  biu­
ro kupna, sprzedaży real­
ności. Kraków. Grodzka 
60, pierwsze piętro, poleca 
do sprzedania: DOM  dzie- 
siącioubikacjowy z ogród­
kiem. przy Krakowie. Ce 
na 16.000 zł. DOM  jedno 
piętrowy ze sklepem, wol­
ne mieszkanie, ogródek. 
Punkt handlowy pierw­
szorzędny. elektryka. Ce= 
na 28.000 zł. do utargu 
D O M E K  jednorodzinny, 
dwa pokoje. kuchnia, 
komfort, surow y stan. — 
Ceua bardzo przystępna. 
k A M IE N IC E ,  domki je­
dnorodzinne ua przedmie­
ściach Krakowa poleca 
jedynie Chrześcijańskie 
Biuro. Kraków. Grodzka 
60, m. 5. — Inform acje 
d zgłoszenia bezpłatniel 

6591
W IĘ K S Z Ą  ilość lesek 
używanych sprzedam: 
Kraków Kar. W idm ego 
128 — Żelazo. 6706

D O B R Z E  zaprowadzony 
zakład dentystyczny z 
powodn wyjazdu tanio 
sprzedam. Zgłoszenia — 
Goniec Krakowski, K ra­
ków „N r 6925“ . 6925

P IE S  wilczur łańcucho­
wy, bardzo zły, do sprze- 
dR ula: ul. Król. Jadwigi 
152 a, willa „Jadw iga44, 
od 12 d o 2 godz. 6918

M A G IS T E R  farm acji, lat 
35, poślubi panią do l&t 
30- Zgłoszenia: Goniec
Krako-wskd, Kraków, „Nr. 
6776“ . 6776

K A W A L E R , aryjczyk, 34, 
władający perfekt pol- 
©k:m. niemieckim, francu­
skim, rosyjskim , pozna 
niezależną, zdecydowaną 
osobę w celu m atrym o­
nialnym  —  afera obojęt­
na —  która będzie m ogła 
dopomóc w otrzymaniu 
pracy lub założeniu imte- 
recu handlowego. Solidne. 
rnLe anonimowe ofe.rty 
upraszam kierować: Go-
luec Krakowski, Kraków. 
„Nr. 6991“ . 6991

S G L iD n Y  lokator wiino-w 
ny, po«Łukuj£ 2 pokoi, 
kuchni. możHwIe centrum, 
kom fort. Zgłoszenia: Go­
ni**; Krakowski, Kraków 
„N r. 7084“ . 7084

Nauka * 
i wychowanie

K U R S Y  „ W IE D Z Ą 41 roz-
. poczynają lekcje języków 

obcych dnia 16 listopada 
we czwartek, o godz. 13- 
W pisy dodatkowe przyj­
muje sie w dalszym ciągu 
(ul. Br. P iefackiego 14, 
parter). 6736

2 pokoje, kuchnia, kom ­
fort: Kraków. Kasztelań­
ska 32. 6595

N A  K A W I A R N IĘ  lnb In­
ne przedsiębiorstwo, lokal 
8 pokoi w Rynku Głów­
nym, zaraz do wynajęcia. 
W iadom ość: Potockiego
13. m. 5. 6415

P R Z E R O B IĘ  materjai 
szkoły powszechnej I  i H  
kl. gimnązj? nych ze wszy­
stkich przedmiotów. — 
Szybko! Solidnie! Tanio! 
Zgłoszenia: Goniec Kra­
kowski. Kraków, — „Nr. 
6788“ . 6788

H a n d l o w e  K U R S Y
Nowaka, Kraków, Flo- 
rjańska 38. M aszynopi­
som, stenograf ja. 6969

NI E M IE C K i EGOc angiel­
skiego szybko, najlepszą 
metodą. Kraków, Zybli- 
kiewicza 14, parter. 6242

POKÓJ * ooobnem w ej­
ściem do wynajęcia. W ia­
domość n dozorcy — Bo- 
nerowstca 1. 6862
W O L N E  pokoje biurowe, 
kawalerskie — Podwale 7. 
W iadom ość: Łobzowaka
12, m 7, godzimy 14— 16- 

6884

B U D K A  na stawach do 
wymajocia. Wiadiotmośó u 
dozocrcy, Kościuszki 35.

6926

M IE S Z K A N IA r , mobi „ a - 
ne z 3 - 4  pokoi, z uży­
walnością kuchmil, d o  wy- 
najęoiiai: Sobieskiego 14, 
m. b. od 2—5. 6920

P O S Z U K U J Ę  brata proł. 
K O K O R Y K A  Pietra, sam 
we Lwowie, ul. W uleoka 
32, pracował w  Korpusie 
Kadetów. Zmajomych pro­
szą o  podam ie wlodom/o ścd : 
W alenty Kokoryk. Sosno, 
w  eo, ul. Krakowska 11 b.

7052

K T O  widniał, Im1- kto po­
siada! jakiekolw iek wia­
dom ości o  Zdzisławie Ziel. 
uilku 5 hataljomn pomcer- 
ne«o  w Krakowie, prosee. 
ny jeeit bardzo o  powiado. 
niieinie rodziców  w  Sosno­
wcu. Piłsudskiego 20. —  
Oetoteie w  ̂(lzien y  by ! w 
Ostrowcu kieleokiem.

7054

G A D D M S K IE G O  F elicja ­
na. ppor. 11 putku piecho­
ty, lir . Józefa OaekaJskte- 
go —  poszukuje Lmcyna 
Gadomska, —  Sosnowiec. 
Gen. Bema 4. 7056

K O M U K O L W IE K  wiado­
me jest mife: ?<}e pobytu 
Eugem.iusoa W ejm era. po- 
mozu.iika faTimacj.i. przy- 
dsde q ro  o o  Instytutu 
Boikterjologlcunego w Tar­
now ie — o wiadom ości 
blagę rodzima: Sosnowiec. 
Niiwka. apteka. 7057

Ż Y C Z L IW Y  o przyjaciół 
proeze. hy zawiadomili 
pp. E M I L J Ę  1 IR E N Ę  
G itU S Z K A , praeby .. t.ią- 
cyeh od lipca we LW O ­
W I E ,  Świętokrzyska 50, 
aibr, Zim na Woda. u  pp. 
Drozdowskich —  b y  zaraz 
wróolJy. —  „Bdigk , Cho­
rzów. 7059

DR . P PO R . K Ł O S O W ­
S K IE G O  J O Z E F A  poszu­
kuje rodzina. W iadomość 
pro«zę k.teaxywać; G-oaiieo 
Krakowadd, Noyyy Sąc®.

____________ 7070

K t ó r y  * kolegów, pray- 
Jaoiół lub znajom ych 
w iedziałby coś o  Marku 
Kozłowskim. podchorą­
żym 2 dywizjonu artyle- 
r ji  przealwlotniczej w 
Grodnie, raczy łaskawie

Sowiadom ić rodziców w 
ąbrowie Górniczej — ul 

Sienkiewicza 1. K ozłow­
scy. 7038

w o ln e posado
A G E N T ,  dobry fachowiec, 
do zbleranda zamówień na 
papier, h u rt —  detal, po- 
szmkiwomy: Sławkowska
ś. I I I  p.. godŁ 1— 6.

7115

P IW O W A R  —  słodownik 
kawaler, dobra prezencja 
z produkcją i sprzedażą 
piwa słodz., wód gazo­
wych, gruntownie obzna- 
jom i. n-„, jeżyk polBsi —  
niemiecki, prsyjmde za­
stępstwo lub posadę —  
złoży kaucje. —  Zgłosze­
nia do Gońca K rako­
wskiego —  Kraków —  
„N r 7079". 7079

D A M  200 Zł za w yrobie­
nie stróżostws. —  Goniec 
Krakowski, Kraków, — 
„N r 7077". 7077

P O K O J O W A  szuka ob 
sługi. Zgłoszenia: K ra­
ków, Basztowa 8 , m. 6 .

7071

K U P U J Ę  noszoną garde­
robą — obuwie — bieli­
zną, płacą najwyższe ce­
ny. Kraków, Starowiślna 
74, sklep. Przychodzą do 
domu bez zobowiązania.

5920

U R Z Ą D Z E N IE  sklepu .— 
szafy, lady, kupią. Gcmieo 
Krakowski Kraków. „Nr. 
6874“ . 6874

P O S Z U K U J Ę  okazyjnego 
kupma paniostatn lub in­
nego aparatu slektryza- 
cyjm  go na galwan 1 
farad. Lekarz Kurek. A1. 
M ickiewicza 57. 6905

K U P IĘ  parcelką uzbro­
joną w cenie około zł 
10.000. Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski Kraków „Nr. 
6035“ . 6935

K U P IĘ  przepływomierz 
ze stojakiem  dla stacji 
benzynowej. W iadomość: 
Goniec Krakowski. K ra­
ków, „N r. 6590“ . 6590

K U P U J Ę  wszelkie zna­
czki poOTtowe polskie i za­
graniczne. „F ilatelia" — 
Kraków , Długa 14. 6544

H A N D L O W Y  lokal pierw­
szorzędny Ink sklepi urzą­
dzony (centrum K rako­
wa). kupie. Kraków. Ka­
nonicza 18/7. 6977

K U P IĘ  parcelą w  śród­
m ieściu Krakowa lnb 
w  pobliżu, wproet od 
w łaściciela. W iadomość: 
Kraków. Karm elicka 9 — 
Sklep. 7028
U M E B L O W A N IE  C A Ł ­
K O W IT E  gabinetu, sy­
pialni. jadalni, hollu —  
pierwszorzędne, zaraz oka­
zy jonie K U P IĘ .  Zgłoszenia 
Góniieo Krakowski, K ra­
ków „N r. 7129". 7129

K A Ż D Y  wytwórcą Inż. 
Tadeusza Ingwera — lub 
Jego przepisy kupią. —  
Zgłoszenia: Goniec K ra­
kowski, Kraków, —  „Nr 
6976” . 6976

K U P I Ę  sklep jubilerski, 
lub wstąpią jako powier­
nik. Zgłoszenia Goniec 
Krakowski, Kraków „N r 
7132“ . 7132

NOSZONA garderobą kn- 
pują, place najlepsze ce­
ny: Garowa 11, m. 14.

7088

L A M P A  stołowa i różne 
rzeczy do sprzedania: 
Jama 2, m. 14. 6917

DO M  now om um w any,!
i4-nloikojowy, kuchnia, r ' i:- 
należności. 800-mcirowy 
ogród, blisko tramwaju, 
Osiedla Oficerski: r o  —  
27.500. sprzeda „ P I A S T " .  
Kraków, Rynek 39. 7109

F U T R O  k redo  oraz per­
skie łapki, nieużywane, 
svrzcda.m. —  Olszowski, 
K ioków  Florjańska 45/1.

7102

D O M  kom fortowy natych­
miast sprzedam, powód 
wyjazd. Kraków, W ielo­
pole 10 —  Wyrwie®.

7101

P IA N IN O  ładne, zagrani-
ćmę* dio sprzeddizia. K a­
tarzyńska. Groble 17/T. 
m . 8. 7063

4 pokoje, knehmią, p«fny 
komfort. I  piętro, front, 
przy plantach, do wyna­
jęcia. Zgłoe&enia: Goniąc 
Kraikowski. Kraków, ..Nr. 
6919“ . 6919

M IE S Z K A N IA  — poleca 
wybór; „Piasft44, Kraków, 
Rynek 39, Ltnja A-B.

7108

D W U P O K O JO W E , kuch­
nia, przynależności, ąaffi».z 
woJTie: Dębniki, Tyniecka 
3, r6g rynku. 7107

N O C L E G I przyjezdnym, 
wygodne, tanio; Kraków, 
WteUn-oJą 24, I I  p .t m. 4

N IE M IE C K IE G O  dla po­
czątkujących nowoczesną 
łatwą metodą udziela —  
Bpecjalistka Kraków, — 
Gołębia 2 m. 7. 6930

ralEMiECKIEGO imdywi- 
dualnią, zbiorowo udziela 
pierwszorzędna, dyp.omo- 
waTia siła, Tamże francu­
ski. amgiolekL Zgłoszenia 
miedzy 1—3, Mikołajska 
11/1. 7037

P O S Z U K U JĘ  energiczne­
go  wychowawcy do chłop­
ca lat 11, pożądamy nia- 
mdieokd, łacina, oraz lek 
cją muzyki. — O ferty: 
Gomneo K iakow aH , Kra­
ków, „Nr. 7027“ . 7027

M IE S Z K A N IE  dla leka­
rza —  jako zastępcy. 
Wiodiymość; Biskupia 16. 
parter. 7031

T A P C Z A N Y , otomany, 
m aterace poduszkowa, 
łóżka polo we — sprzedaje 
Wesołowski, Marika 16.

7015

S P H Z e D A m  dwa nowe 
palta nr. 46 i 52. oraz 
kilkanaście ubrań sbudem- 
okioh „Oyrkaa" Zgłosze­
nia: Goni pc KrnkowelkL,
Kraków, „Nr. 7036“ .

7086

Z IE M I  5, 10 lub 15 m or­
gów, P A R C E L E  uzbrolo­
nt, S Y P IA L N I Ę  m ahonio­
wą: Biuro „ S U M IE N -
N066 - Kraków, Micba- 
łowekiego 15. 7018

P IĘ K N E  aEaeirykiâ l&̂ ie 
biurko. Oibrazy: godzina
13 do 15, ul. W enecja L 
Inneezkaaile 8. 7019

M A S Z Y N Ę  „Underwood 
sprzedam tanio —  105 RM. 
Zgłoszenia: Biuro ,iCEN- 
T R A L A " .  Kraków. F lo­
riańska 24/11. 7125

E L E G A N C K I pokój nie 
krępujący dla solidnego 
ary jeżyka zaraz —  Szlak 
16 a, m. 8. 7026

1 lub 2 pokoje nmeblowa- 
ne z komfortem do w^oa- 
jęgia 7 utrzymaniem lub 
bee: K rak ‘)W ulica Orka- 
na 20, partem kolo cmen­
tarza Rakowdcktego.

7025
ODu a m  pokój próżny tyl­
ko na przechowanie me­
bli. O ferty: Goniec Kra­
kowski, Kraków. — „Nr. 
7021“ . 7021

s p r z e d a m  nową mas&y-
ną do szycria Singera. — 
Zgłoszenta: Goniec K ra­
kowski, araków , —  „Nr. 
705144. 7051

J A S N A  sypialnia wiedeń­
ska okazyjnie do sprzeda­
nia: U jejskiego 2A/5. — 
godz. 9— 11 ramo, 3— 5 po 
południu. 7061

S O LI szarej 850 kg —
Siemiradzkie-sprzedam 

go 16/6, 15— 17. 7141

O K A Z Y J N IE  do sprze- 
dnnda urządzunle sklepo­
we. Zgłoszenia: Goniec
Krakowski. Kraków — 
„N r 7041". 7041

K A M I E N I C Ę  ul. K rowo­
derska 56.000. —  K A M IE ­
N IC Ę  ul. Lnbicz sprze­
dam, gotów ka 90.000 bez 
pośredników. Kraków — 
Goniec Krakowski „Nr 
7039". 7039

S A M O C H 0 D  „Bsseks" na 
chodaie wraz z zezwole­
niem joody na terenie 
okupowanym, oraz ma­
szyną do pisania „Under- 
wood" tanio sprzedam. —  
Wi dotność: Florjańska
49/11. 7087

J A D A L N I A  kombinowa­
na 1 kuchnia mało uży­
wane okazyjnie do gprze- 
danin. Inform acje: B Ę ­
D Z IN , Mądziejowska 56, 
parter. Secemsld. 7082

M E B L E  K U C H E N N E , —  
P R Z E D P O K O JO W E , —  
P O K O J E  D Z IE C IĘ C E  i  
M IE S Z K A L N E  L A K I E ­
R O W A N E  Kraków, B R A ­
C K A  6 w podworen. 7147

T R Z E C H - lub c®taropoto- 
jowe —  oentrum Lwowa, 
bardzo elegancko nmebio- 
warae. pełno kora f or iow e. 
’ lompleAnle zagospodaro- 
wane —  zamienią na po­
dobne w  Krakow i*, rów­
nież u moi: Iow ano 1 nago- 
epoda/rowone. Zgłoszenia: 
Oentnalne B iuro Mieszka­
niowe —  Kraków , Miko­
łajska 6. I  piątro. 7119

M IE S Z K A N IA  jedno- fcil- 
kiipokojowe —  wolne: 
Mikołajska 6, I  piątro - -  
CantralBe Bćiwo Mięczaka 
nAowę. 7120

U M E B L O W A N E  pokoje 
wolne: Mikołajska 6, I
piętro —  Centralne B iuro 
M lesakantowe. Podnajm u­
jącym polecamy zaufa­
nych lokatorów. 7122

G O S P O D A R Z E  otrzym ują 
lokatoiów  bezwarunkowo 
zaufanych: M ikołajska 6 
I piętro — Centralne Biu- 
ro Mieszkamiowe. 7121

3 pokoje kuobmia, kom ­
fort, centrum, wolne: K ra­
ków Karm elicka 17. Sza- 
chowsku. 7123

N O C L E G U  w porządnych 
domach poszukuje kilku 
solidnych pamów: Sław­
kowska 4, TIT p., godz. 
1— 6. 7117

S Z U K A M  lokalu na bufet, 
bar lub weraną w dzierża­
wą. —  Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski, Kraków, ,,Nr 
7112” . 7112

M IE S Z K A N IE  dwnpoko- 
Jowe, kuchnia, łazienka, 
natychm iast d o  wynają- 
cla. Zgłoszenia: Kraków, 
Drządnieea 42, dozorca.

7143
C Z T E R Y  P O K O J E . K U ­
C H N IA . P O K O IK  "■'UŻ- 
B O W Y . K O M F O R T , TI p„ 
i S K L E P  — do w vm  jpr>Ta 
z-rnz: K R A K Ó W , S T A R O . 
W lt L N A  19, I P., M. 8, 
od 8— 10 rano. 7139

P O K O J U  1 knchni szu- 
knm centrum miasta, za­
płacę za rok zgóry. K ra­
ków — Goniec Krakow­
ski44 „N r 7040“ . 7040

D A M  aryjskie nazwisko 
i współpracę w rentow­
nym Interesie lub przed­
siębiorstwie przemysło- 
wem. Technik. Zgłosze­
nia: Goniec KrakowBki,
Kraków „Nr 6923“  6923

J A D Ę  do Przemyśla. Lwo­
wa. Tarnopola, Borysła­
wia. Sokala. Drohobycza 
i okolic 14 listopada. — 
Przyjm uję liety i zlece­
nia niedziel® i poniedzia­
łek. Zaraz wracam. Zgło­
szenia: Nowa Oieza, Sko­
rupki 19, II p., m 9,0952

P O D A N IA  itp po ntemlą- 
<5ku wzorowo: Florjańska 
26 /TT od 11— 3-ciej. 6942

P A N , którv o K A Z I M IE ­
RZU S U U K O W S K IM
przyniósł wiadomość, a 
jechał do Kolbuszowej — 
prósz*my jeat o powtórne 
przybycie: Firma A Su­
jkow ski. Grodzka 1. Iu l> 
Florjańska 19. 6®72

W T O R E K  jadę do W ar­
szawy, wracam  piątek — 
zabieram listy 5 zł. —  
Zgłoszenia: Żołdani. Ra­
cławicka 32, wtorek 8— 
11. 7045

K U P IE C  ą ryjczyk  * nie-
mieckim językiem, gotó- 
«vką lub bez d« “
Zgłoszenia: Goniec k r a ­
kowski, Kraków ^Nr. 
7 1 3 1 " . ____________^

W A R S Z A W A  załatwiam 
zlecenia. W arunki Pr^T" 
stąpnę, referencje. Bato­
rego 20, m. 5, godŁ 17—  
18.  7130

P R A C O W N IK  Pokkiego 
Rad ja  wyjeżdża do War­
szawy -Krowoderska 53/12. 67B0

D E N T Y S T A  uprawniony, 
aryjczyk, da firm ą za ou- 
powiedniem w ynagrodM - 
niem. Zgłoszenia do uon- 
oa Krakowskiego. Kra­
ków, „N r. 6838“ . ®838
S T E F U ł  daj znak życia o 
sobie —  błagam ' ie- “ »■ 
giną, Rozwadów. b84"

L E C Z N IC A  Z W IĄ Z K O ­
W Ą . K raków  Garncarska 
U  przyjm uje do porodów
I warci J:: 1 choroby óroc) 
zaknżnvcb 5953

T Ł U M A C Z  P R Z Y S IĘ ­
G Ł Y  jązyka niem ieckie­
go K raków , —  Plą°
Wszystkich ° g i ^

K A T O W I C E —  B IE L S K O .
C IE S Z Y N  oraz o-kołice — 
załatwią wszelkie zlece­
nia % odpow iedzią  óg l«- 
szemia: ..Fiu*11.- Kraków, 
Rynek 89, L inja \ -B̂ .

R O L W A G A  zamienią na 
lekki wóz lub półresorką 
wasongową — l^h sprze­
dam. Oglądać można Że­
lazna 1, m. 8. 7080
W Y J E Ż D Ż A M  do Gdyni, 
przyjm uję wszelkie zle­
cenia. Zgłoszenia do dnia 
17 przyjm uje adm inistra­
cja  Gońca Krakowskiego, 
Kraków „N r 7074“ . 7074
SPÓLNICZKt-ka z małą 
gotów ką poszukuje do 
założenia interesu, zabez­
pieczenie hipoteczne. K ra ­
ków, Dojazdowa 5/A. —  
Jasińska. 7160

Unieważniam zagubione 
papiery ślusarskie T O - 
M A N E K  Jan. Dziedzice, 
Nr. 63. 7158

P O D a R IA , prośby, listy 
po niemiecku pisze, — 
Specjalność sprawy han­
dlowe. — F L O R J A Ń S K A  
55. —  Firma chrześcijań­
ska. 7148

u u i . h i u h , płaszcze czy­
ści chemicznie — farbuje 
najtaniej (również z w oj­
skowych m ateryj. włó° 
czek, pończoch na żądane 
kolory przefarbowuje) — 
Firma Franciszek Jogał- 
Ja Kraków. Dietla 93.

7144

U N IE W A Ż N IA M  zgubią 
ną książeczkę Ubezpie­
cza lud. Społecznej na na­
zwisko M aria Mateke 
nrzędmiik Izby Skarbowej 
z Krakowa. 7089

M E B L E  L A K IE R O W A . 
N E  i K U C H E N N E : Kra- 
ków B R A C K A  6 w pod­
wórcu. 7146

M a Ł u p O l S K a  W S U H O D  
N IA , W O Ł Y Ń , P O L E S IE
wszelkie z». ©ceniia odpo­
wiedź azyhko: PLenackie- 
go 4. m. 14, od 11 do 13.

7086

G U M K I ptodniehiemne w 
najlepszym  gatunku pole. 
oa Skład dentystyczny, 
Rynek gł. 11, I p. 7111

K O R E S P O N D E N C JĘ  po­
leconą, zwykłą do w> yst- 
kich krajów, — również 
Lwów, Równe, Łuck itp. 
załatwia jodynie Biuro 
Zleceń, M A J E W S K I Kra­
ków, Krowodtraka 41.

7098

Łd U Ź , Warszawa wyjeż­
dżam —  wracam. Załat­
wiam solidnie wszelkie 
zlecenia: Karm elicka 54/9 
godz. 14- -16. 7106

K A R T Y  zastawnicze ku­
puję, płacę najwyższe ce­
ny: Karm elicka 54/9 —
godz. 14— 16. 7105

L I S T Y  zwykłe, polecone 
w ys/lam  d o Rumunii, 
Wągier, krajów  neutral­
nych. P O S Z U K IW A Ć  3 E 
Z A G IN IO N Y C H  w kraju 
i za granicą przeprowa­
dzam: Sławkowska 4 /III 
piętro, godz. L—6. 7116

W A L IZ K I  4, które zagi­
nęły, m a j dują się u K a­
tarzyny JankowBkniej. — 
SkaLa k. Ojcowa. 7048

J A D E  15 do P O Z N A N IA , 
G N IE Z N A  R A W IC Z A  i 
P L E S Z E W A . Wracam 
7 dni. Przyjm uję wszelkie 
zlecenia i listy: Łobzów, 
ul. Obopólna 13, m. 2. o<j 
1.30— 2.30. 7049

K T O  znalazł legitym acją 
urzędniczą na nazwisko 
Mar ja  Głowacka-G lisow­
ska —  zechce oddać na 
portjem i Szpitala Czer­
wonego Krzyża, Skarbo­
wa 2 7055

DO W arszawy w yjeż­
dżam —  wracam, przyj­
mują zlecenia, listy ul. 
Szlak la , m. 4, od 16— 18.

7134

W S z E L k iE  pisma w ją- 
zyku niemieckim, inter­
wencje u Władz itd. wy­
konuje skutecznie fach o­
wiec. Kraków, św, Ger­
trudy 2, m 1. 7069

P R Z E P R O W A D Z K I, prze­
wóz towarów — m iejsco­
we i zam iejscowe uskute­
cznia firm a spędy cyjan 

Kraków..Cracov4aM, 
Grodzka 60. 6759

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
na metrykę urodzenia 
Sarkowica Lndwik, Mo- 
ścice. 6921

'B Ł Z .P Ł A T N E  diaformacje 
o zaginionych w kraju, 
zagranicą — poszukiwa­
nia zaginionych — zlece­
nia — listy zagimiomych 
do przei rzwiln: Bi uro
Zleceń, M A J E W S K I ,  K ra­
ków, Krowoderska 41.

7096

W A R S Z A W A , Łódź, Zako­
pane. Rabka. Sucha, Prze­
myśl, Rzeszów —  wtraedkic 
złocenia — odjazd śro­
da —  odpow iedź: Biuro 
Zieceńs M A J E W S K I ,  K ra­
ków. Krowodeaoka 41.

7097

A R YJC ZYK  ezlacucac da 
nazwisko, współpracę tyl­
ko pewny interes. Karme- 
Itiiaka 54/9, godz. 14— 16.

7104
W K R Ó T C E  wyjeżdżam do 
Lwowa. Biorę wsaęikie 
zlecenia. Zgłoszenia mię­
dzy 5—6, Rakowicka 11 a, 
m. 3. 7062

W  piątek 10 bm. o gode. 
18. wsiadając w Podgóruu 
do tramwaju (Nr. 6)j zgu­
biłam torebkę. Uczciwego 
znalazcę proszę gorąco o 
zwrot tylko niezbędnych 
mi do-kumentów i drobiaz­
gów : Kraków, K rowoder­
ska 37/7. 7091

S Z K Ł O  okienne, roboty 
eaklarskie wykonuje Za­
kład Oszkleń, Florjańska 
38. _______ 7090

S P IR Y T U S O W Ą  konoeeją 
oddam zaraz — lub re­
stauracją dobrą kupię —  
wydzierżawię. Kraków, 
Kanonicza 18/7. 6978

S Ą D  grodzki w Krakowi©, 
dnia 7 X I. 1939. Syg. I. X. 
No. 989/39. — Nu. wnlo- 
Janiny Gnzikównej z a s ą ­
dza się postępowanie ce­
lem umorzenia bezimien­
nego dowodn zastawnicze­
go Nr. 51181 z daty 16. 
X II. 1938, wystawionego 
przez Zakład Zastawniczy 
Kom. Kasy Oszczędności 
Miasta Krakowa i wzywa 
ftią posiadaczy powyższe­
go dowodu, aby zgłosili 
swe prawa do 6 m iesięcy 
od daty ogłoszenia tego 
wezwania. W razie prze­
ciw nym  Sąd uzna po 
upływie tego czasokresu 
Wymieniony dowód ta 
bezskuteczny,, 7017

E N E R G I C Z N Y ^ cupiec a- 
ry jczyk  przystąpi dc spół­
ki restauracji lub innego 
interesu. — Zgłoś:, m ia : 
G<miec Krakowski Kra­
ków. „Nr. 7034“ . 7034

PUD R Ę C Z N IK  branży na­
czyń kuchennych pnleoa 
& 7 zł. K. Górski. Krar 
ków. Mazowiecka 14.

7029

Ż L E  słyszysz! Masz szum 
oheknięoie uszów 1 2ądaj 
bezpłatnej brosznry na 

■najnowszy wynalazek —* 
„Eufom ja14. Kraków. Or­
kan a 20, obok cmenta-za 
Rakowickiego. 7024

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
2 weksle 1n blanco po zł. 
50.— , p.atne 15/X 1939 r.. 
25 X , z wystawienia J . D 
Libera. Zawlercrije. 7058

S A N O K , Brzozów, Tar^ 
nów zlecenia zabiorę. —
Siemiradzkiego 16/6. __
15— 17.  7i42

K U R S Y  M O D N IA R S T W A
obejm ujące całokształt za­
w odowej nanbi roboty 
kapeluszy. W pisy A nto­
nina Nartowska — K ra­
ków, ul. M ikołajska 13.

Dodatkowe wpisy
do 6954

Liceum Uiodno - Melioracnineoo
dla techników drogowych, pomiarowych do 
robot wodnych i melioracyjnych przyjmuje

Dyrekcja Szkoły Przemysłowej
w  Krakowie, Aleja Mickiewicza 5.

Dr Maria Głębocka
Specjalistka chorób kobiecych 7033 

powróciła
K r o k ó w ,  F l o r i a ń s k o  S 3 .

ZAKŁAD SZKLARSKI
A n t o n i e g o  P a c z k i

KRAKÓW, ULICA ŚW. ŁAZARZA 19 _  
róg Grzegórzeckiej.

Posiada na składzie szkło okienne, porta­
lowe, dachowe, ornamentowe z Huty 
Szczakowa. Jak również wykonuje roboty 

szklarskie. 6817

S Z Y B K O  O R J E N T U J Ą C Y  S IĘ
inteligentny, energiczny, młody człowiek, aryjczyk, 
znajom ość jązyków: nl.mlecklego, francuskiego i an- 
gielskiego; korespondencją, księgowość, form alności 
przywozowe i celne, pisze na maszynie — ostatnio 

kierownik sprzedaży poważnej firm y 7044

poszukuje posady
w handlu lub przemyśle, ew. jako ekspedjent lub 
szofer. —  Łask. zgłoszenia: Goniec Krakowski —  

„Nr. 7044“ .

Dr Tadeusz Mulowski
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

ordynuje od 3—5.
Kraków, Plac Inwalidów 7,
(naprzeciw Parku Krakowskiego). 7061

Naczelny, redaktor W zastępstwie! Włodzimierz Długoszowski. —  Ska Wydawnicza „Gonieo Krakowski11. —  Zakłady graficzne r l. K . C A


